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			Do Czytelnika

			 

			Tę książkę wydałem, bo sprzedałem stare BMW.

			Do dziś nie wiem, czy lepiej było nim dalej jeździć, czy ściąć kilka drzew na ten papier.

			No nic… usiądź wygodnie na skórzanej kanapie i ciesz się jazdą. 
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Zapasy

			Czas bezlitośnie 

			rzuca mnie na plecy

			najlepszy na świecie zapaśnik

			czerwiec 2002


O Warszawie

			to miasto

			czarna dziura

			wcześniej lub później 
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Przystanek (opowieść autobusowa)

			W pewnym zwyczajnym, szarym mieście, na początku wiosny, na przystanek zwykły, szary, wjechał normalny, zwykły autobus miejski. Zwyczajna rdza zżerała jego karoserię. Linia też była zwyczajna – w ogóle nieprzyspieszona. 

			Na przystanku czekał mężczyzna w zwykłej, szarej, 
starej i brudnej marynarce.

			W ostatnich drzwiach autobusu podróżował mężczyzna 
w zwykłej, szarej i brudnej marynarce.

			Ten pierwszy zamachał „na żądanie” na kierowcę od niechcenia. Zgaszonego peta szybko schował w kieszeni – „na potem”.

			Ten drugi zaś wcisnął zielony guzik nad drzwiami – „na żądanie”.

			Hamulce z niejakim trudem zatrzymały pojazd.

			Ten pierwszy i ten drugi (obydwaj tak do siebie podobni, że na ich widok człowiekowi robiło się smętnie) minęli się w ostatnich drzwiach, nie spojrzawszy nawet na siebie.

			Ten drugi rozejrzał się po przystanku i odszedł, wyjmując z kieszeni szarej marynarki swojego peta i przypalając go. Szarą marynarkę widać było jeszcze przez chwilę w tylnym oknie.

			Myśl do głowy przyszła prosta, zwykła i szara: poziom szarości wszędzie jest stały. Starą dobrze znaną szarość zastępuje nowa – taka sama.

			kwiecień 2005


O krawężniku

			ten betonowy krawężnik

			sterczy tu bezczelnie

			po żadnej stronie 

			czyli po swojej

			maj 2005


Muzyka 

			Instrument się kończy

			– a dźwięk trwa 

			maj 2005


O Autorze
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Johan Swenson – tak naprawdę nazywam
się Remigiusz Maliszewski.


Pochodzę z Warszawy i tu też pracuję na
pełny etat. Nie przywiązywałbym jednak
większej wagi do tych informacji. Choć trzeba
przyznać, że kilka wierszy jakoś się z nimi
łączy.


To mój debiut literacki, można z pewnych
powodów pamiętać o tym podczas czytania.
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